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G T. O S
Delegowanego Senatora 

RADWAŃSKIEGO _ .  \ -■-'...-..u, a/ _  
Czytany w Izbie Prawodawczey Seymu Rzeczy - 

Pos politey hrak o wskiey
c

.Dnia Dziewiętnastego Grudnia.
z.

JAŚNIE WIELMOŻNI REPREZENTANCI !

Już to po raz trzeci Reprezentant z Gminy Krzeszowic daie się słyszyć w tey Izbie z 
wnioskami dalekiemi od porządku i sprzecznemi z dobrem powszechnem krain. W latach 
1816 i 1817 doradzał naymocniey puścić w dzierżawę kopalnie i huty skarbowe za nikcze­
mny cenę. Szczęściem że tey rady Senat nieusłuchał. Co sprawiło skutek iż coby był miał 
skarb przez lat 8 z dzierżawy; to spodziewać się słusznie należy, że mieć może niebawnie 
trzy razy więcey w roku iednym.

Dzisiay z Gminy Krzeszowic iest doradzanem w mieysce porzydnego prawa, bezprawie. 
Przystępnię do rozbioru ostatniego podania; chociażby mi poprzestać należało na odpowie­
dzi JW. Hr. Potockiemu, który ledwie nie wyłycznie będyc właścicielem wielu kopalń i hut 
w powołaney Gminie ograniczył swe wytpliwości względem nieiakiey tylko części proiektu 
prawa Górniczego

Trzy główne zasady do dobroci prawa to iest :
1. Że zmierzać powinno do dobra powszechnego nie obciyżaiyc szczególnych członków 

Towarzystwa, tem mniey bydź szkodliwem wszystkim.
2. Wykład mieszczycych się w niem postanowień, ma bydź iasny, wyrazy zrozumiałe 

i do poięcia zastósowane.
3. Nie ma się sprzeciwiać innym ustawom w tym kraiu istnieiycym, nie ma tylko 

naymniey zostawiać w wykonaniu arbitralności Urzędników.



Trzy te zasady podane iako główne przez JW. Reprezentanta z uszanowaniem przyy- 
muię, czyli, zaś niezgodny z niemi iest Proiekt obecny do prawa, lub przeciwnie, czyli ca­
łe iego dążenie iest do utrzymania ich w całości, raczycie sami JJWW, Reprezentanci osądzić. 

Co do Pierwszego
Żeby JW. Reprezentant dowiódł chybianie pierwszey zasadzie tego proiektu, zaczyna 

od potrzeby zniesienia opłat umiarkowanych od korzyści niewątpliwych, a przeto- poczyna 
od prywatnego interessu. — Przywodzi na poparcie, że Kontrola prowadząca do wykrycia 
|ey korzyści daie powód do zepsucia przez ukrywanie się i podstępy w okazywaniu mniey- 
szey ilości wytworzonych produktów , a ztąd odstręcza mieszkańców od takowych przedsię­
wzięć.

' Lepszą Senat miał opinii? o właścicielach kopalń niżeli i? ma JW. Reprezentant o 
członkach Gminy iaką reprezentuie. Nie uważa Rząd tych przedsiębieiców, tylko iako 
ludzi moralnych, którzy swym Urzędnikom winni tę sarnę moralność wpaiać, iezeli sobie 
nie życzą wswych korzyściach bydz od nich uszkadzanemu

Pisze daley. — Że to proiektowane prawo iitnieiące kopalnie do wstecznego działania 
zwróci , ze włościanie iuż sil wprawiaiącif, utracą sposób zarobkowania.

Dowiedzioną iest rzecz? że w ościennych kraiach , gdzie mniey daleko łagodne są gór­
nicze prawa niżeli proiektowane, iak tylko iest konkurrencyia o iaki produkt wytwarzany, 
podwaia się i potraia usilność w pomnażaniu takowego, a kopalnie tam nigdzie wstecz nie 
id? i w nich część ludności poświęcona górniczemu lub hutniczemu powołaniu,- ma zyski 
ciągłe tak dalece; że w każdey rodzinie iedna iey część wyłącznie trudni się górnictwem, 
druga rolnictwem. Kiedy u nas za pańskie chcielibyśmy górnicze roboty odbywać, a razem 
temi samemi rękami mieć w popędzie rolnicze gospodarstwo. Niech tylko każdy swego 
wyłącznie powołania pilnuie, będzie miał za co rolnik, oleiu, zelaza i podobnych Artyku­
łów kupić i handel na tern nie straci.

Tak mała opłata daniny od surowych tylko płodów iak? Senat przedstawia i iak ma* 
łey żaden kray skarbowi publicznemu prócz Francyi nieoddaie, nie tylko nie może wsteca 
cofn?ć popędu kopalń, ale owszem wznieść ie potrafi; kiedy w całych Państwach Austry- 
iackich, Pruskich i Saskich, nie mówiąc o innych w ostatnich lat kilkudziesiąt do wyso­
kiego doszły stopnia, chociaż tam 10 od 100 oddai? stosimkowey daniny.

Go do pozornego rachunku w piśmie JW. Reprezentanta, ktoby chciał na mm poprze­
stać znalazłby wnioski pozorne, wchodząc jednak w rzecz ścisłe, przekona się o pozorach. 
Postępuję da innych iakoby wątpliwości. Możesz że bydź co wyraznieyszego iak w Art; 36 
słowa. Winni-właściciele płacić daninę stosunkową ot wydobytego płodu, kiedy kopalnia 
iest w ¡iyskut •— Cóż chcą tę wyrazy ustawy ? Oto kiedy przychód z niey po zwrocie pier­
wiastkowych na zakład kapitałów z ich procentem , po odtrąceniu corocznem kosztów repro- 
dukcyi zostaje surpnia do podziału między akcyjonistów stowarzyszonych. I-o tasiem 
wyjaśnieniu, iakież rachmistr?ostwo dowiedzie, że 5/100 podatku surowego sa równe 8 lub 
JO od sta.
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t)aley. Przyznaię, że ktoby chciał całą kopalnią sam przedsiębrać, rozttinie się 16- 
dnak że inną nie węgla lub galmanu n. p. iak ołowianki, rudy żelaznej" lub miedzianej* i 
podobnych, a ztąd kosztowne huty, płuczki, tłuczki, kiraty i inne chciał budd\vać, ćież- 
koby mu było obeyśc się bez kapitału znacznego ; ale zaradza i temu zwyczay przyjęty w 
kraiąch górniczych łączenia się w towarzystwa tak dalece , źe każda kopalnia rozumie się 
bydź podzielony na 128 tak zwanych kuxów czyli akcyy, i taki podział projekt do ustawy 
przyymuie. W takim rzeczy stanie o kapitały odpowiadające zamożności osób chcących ńś 
leżyć do stowarzyszenia, nigdzie nie iest trudno kiedy i Cudzoziemscy kapitaliści mogą się 
do niego współubiegac. I dlii tegoj to Art: 17 zastrzega wywiedzenie się przedsiębiercy ż 
zamożności, żeby ani sobie, ani ztowarzyszonym zawodu nie robił, i wkrótce po rozpoczę­
ciu robót górniczych nie ustał.

Chcę wierzyćżeńaszekopalnie potrzebuią leszcze zagranicznych ludzi do ich prowadzenia 
ale potrzebuią zdatnych, któż ich zdatnośc oceni, zapewne nieiakiś tam komitet złożony z o- 
sbb z innych względów słusznych, które się Jednak dopiero górnictwa swym kosztem 1 to 
praktycznego uczy, a może często ze straty, ale władza nadzorcza, która z obowiązku win­
na przyyść w pomoc , dla nieobeznanych z rzeczy górniczą. Ona to rozpozna doskonałych 
od samochlubnych Urzędników. Zaufanie samo w Rządzie nie maiącym na celu , tylko do­
bro powszechne potrafi podobnym zawadom zaradzić.

Znayduie JW. Reprezentant za nadto liczny urząd górniczy. — Na 6 kopalń tylko i w 
stosunku bez porówniania mniey iak teraz przynoszących, rząd Austryiacki a później" rZg, 
Xięstwa Warszawskiego dużo licznieyśzy iak dzisiaj" zaprowadził urząd górniczy, w ten cz;r 
kiedy cały dozór Inspektoratu rozciągał się na około Jaworzna ledwie na 1J4 mili wyjąwszy 
nayodlegleyszą hutę i kopalnie w Tęczynku i Lgocie. Dzisiay, gdy przedsiębiorstwa pry­
watne a nawet roboty skarbowe o wiele kroć pomnożyły się, JW. Reprezentant chce odma­
wiać Senatowi właściwy iego attrybucyiy, który w miarę uznaney ' potrzeby pomnożenia 
sług górniczych, musi ich przyymować.

Byłżeby tego zdania, gdyby właściciel małey wioski dokupiwszy do niej" znaczne do­
bra m łące lasy i minerały, żeby obszedł się dawnym Ekonomem i karbowym w nowo 
przykupionych dobrach.

Bardzo się myli JW. Reprezentant wjrrokuiąc Stanowczo, że w naszey krainie ani złota 
ani srebra mieć nie możemy, wątpiłby może leszcze 0 ołowiu soli lub słonej" wodzie 
Niechay mi wolno będzie na śladach opartemu z mej" strony twierdzić, iż wymienione pło­
dy, mianowicie rudy metalów żnayduią się wszędzie, gdzie dawne roboty dla braku szrod- 
ków osuszenia z wód zbytecznych ustały , a sól lub słona woda równie dla podobieństwa 
gorzyśtości bliskich gór Wielickich 1 Bocheńskich, a nawet dla sąsiedztwa wody słonev w 
•Sidzinie ieSt łatwą do wyśledzenia.

Niech mi daruie JW. Reprezentant, że nie mogę poiąć coby znaczył Kcmitet propo­
nowany do dozoru z przedsiębiorców nie znaiących rzeczy, z osbb których roboty winny bvdź

- («} 



Do Drugiey Zasady.

dozorowane 5 ten dziwotwór pewnieby zadziwił Rządy obce i dałby mniemać o niedolę-

Równie doradzanie utrzymowania ksiąg górniczych z względu na sknerstwo pokazuie , 
& dóradzaiący takowe nie ma wyobrażenia o ich naturze i chce nieładu.

Wątpi JW. Reprezentant o trwałości robót górniczych w naszym krain, maczey mnie­
mać mam prawo. Co się tyczy galmanu „ aby tylko porządne postępowanie przewodniczy­
ło ie^o wytwarzaniu, a chęć zysku nie wychodziła z granic, mógłby leszcze ten minerał 
potrwać na długo. Należy iednak wyśledzać korzystniejsze i będące bardziey w krążeniu mine­
rały aiakie tylko z wyrobów galmanowychidotąd wyłączano ipęzedawano na miareczki i kwar­
ty. Te wydobyte z głębi i przetopione w hutach bądź wlpostaci ołowiu , bądź gleyty, prze­
rwane na Cetnary odkryłyby i nowy dochód i nowe pokłady galmanu.

Czyli przeto proiekt do- ustawy w względzie pierwszej Zasady podaney me ązy przez 
zaprowadzenie szrodków dla pomocy właścicielów kopalń do ich dobra a razem o powsze­
chnego, niechay pełna światła Izba Reprezentacyjna osądzi.

Do Drugtey Zasady.
Mniema JW. Reprezentant źe proiekt do ustawy zamyka wyrazy iemu nieznane, a 

razem wyznaie , Żr wie będąc tak dalece oswolonym w czynnościach kopalnianych trudna 
iest sobie takie wyobrazić- To ostatnie wyrzeczenie iawne i niewinne a przeto szczere wy­
znanie, powinnoby mnie uwolnić od odpowiedzi na wątpliwość. Atoli nadmienię, ze żadne 
prawo nie obowięzuie do przyłączania słowników. Nie wiadomi łatwo poynią znaczenie 
wyrazów pytaiac się znawców. Prawo przeciąż nie może bydź pisane w moc rt: on-
śtytucyi tylko po Polsku. Zarzut powyższy i ztąd iest niesłusznym i ze każdy miesŁianiec 
Olkusza zna te wyrazy przez podania od sześciu Wieków. Przyznaję się iednak ze wyrazu 
Chodzicha w wniosku JW. Reprezentanta, nikt zapewne me wyłoży znaczenia. ątp i- 
wość iaka sobie JW. Reprezentant czyni w Art: 14 rozwiąże przeczytawszy Art: 13.

Wątpi iakby sobie miał wytłómaczyć Art: 21 gdzie obowiązki przyięte przez Akt kon- 
cessyi przez właściciela kopalni , matą stanowić dług dla właściciela powierzchni , otóż 
odpowiadam , że ten rozumie się albo iako czynsz za iey zepsucie stósowny do kapitału 
zą iey wartość, albo jak dług całkowity za nią. Jakżeby inaczey wątpiącemu można to 
wyłożyć, tylko że Dziedzic ziemi UUępuiący właścicielowi kopalni częsc pewną , a o 
za nią iest zupełnie zaspokojonym, a wtedy część ustąpionej powierzchni mus, bydz od­
trącona z całey wąrtości hipotec^ney powierzchni, albo kiedy Dziedzic kontentuie się czyn­
szem, czyńsz tylko za odstąpioną ziemie należy do stanu czynnego w hipotece Dziedzica, 
Nie mniey kiedy należytość za. grunt wzięty dla kopalń iest długiem całkowitym, iest le- 
szęze należącym do stanu czynnego właściciela powierzchni i tym sposobem wynadgradza 

iey ubysz długiem pewną hipoteką zabezpieczonym.
liii iesziiest taka WtlplisynW Q wtaW» “ •»«** Kopal"». ■» 

Darfzii, powierzchni, tedy ta ustanie, storo sant WłaSciciel leżeliby »Ant S»to«ego 



Kapitału, za zepsuty ziemię na pewności sobie daney przez iey nabywcę1 dla kopalni po­
przestanie. Może iednak w Duchu projektu do Ustawy zażądać wynadgrodzenia w goto­
wi znie , która wypłacona tem samem zmnieyszy stan czynny powierzchni.

Co do Art: 22 Między Hipotekę Kopalni czy wyczerpaney, czy nie, a hipotekę po­
wierzchni iest niewątpliwie ta różnica, że powierzchnia iest iuź zapłaconą, lub, iey zapłacenie 
zabezpieczone iak wyźey. Kopalnia ieźeli nie wyczerpana tedy z korzyści wypłaca kredy­
towane kapitały y ieźeli wyczerpana a Wierzyciele nie pilnowali się w odebraniu kapitałów 
i nie poszukiwali powrócenia ich sobie drogę prawa , sami sobie winni swą opieszałość, iąk 
ią należy przypisać Wierzycielom Dziedziców dóbr, gdyby nie zważaiąc na poprzednia hi- 
potekowane długi przenoszące Wartość dóbr pożyczali na nie pieniędzy.

Co do Zasady ocenienia własności Kopalni ta iest w złożonych pierwiastkowych' na 
iey popęd Kapitałach i dalszych dopłatach, a gdy kopalnia w Zysku tedy na Minerałach - 
w niey ieszcze ukrytych i na budowach tak podziemnych iak podniebnych.

Ocenienie zamożności n-.leży do Nadzoru z wielu względów a ta miarkuie się, wielkością 
przedsięwzięcia tak co się tyczy budów podziemnych iak podniebnych , możnością , wynad­
grodzenia Dziedzica, gdyby się nie chciał trudnić wytworem Kopalni, niemniej" powierz­
chni iakąby zepsuł przelsiębierca, możnością mienia opałowego Materyału dla hut i zakupi’? 
nia materyałów do budowy , tak podziemney iak podniebney. Jeżeliby zaś bądź 'sam bądź 
z przybranem towarzystwem niebył w stanie wytwarzać kopalni , uważany iako nie zamo­
żny nie uzyska koncessyi.
. Myli się JW. Reprezentant gdy twierdzi, ” że w artykule 47 opłata stała iest racho­
waną po Złotemu od morga , bo ten Artykuł mówi wyraźnie; źe od Miary Górnięzey , 
trzymaiącey prętów Chełmińskich 2250 [] kiedy Mórg takiź, trzyma tylko prętów 300. 
Miara przeto zamyka morgów 7 1J Z Chełmińskich.

W całym świecie kto komu przysługę rzetelną a razem korzystną czyni, winien bydż- 
od usłużonego w miarę łożonych kosztów wynadgrodzonym. Któż winien źe JW. Reprezen­
tant nie ma wyobrażenia o sztołach iako iedynych szrodkach uwolnienia kopalń od wód 
złego powietrza, odsyłam go więc do praw wszystkich kopalnianych kraiów, a naybliźeyj 
do sąsiednego z nami Szląska. Tam się w każdej" kopalni o tem wszystkiem dowie co mu 
się , zdaie wątpliwem, wreszcie niechay przeczyta ościenne Ustawy górnicze, dzieła u. 
czące budownictwa podziemnego mianowicie pełnego zasług w Rządzie Austryiackim u- 
czonego i lius, którego dzieło dla własney nauki przełożyłem na Oyczysty ięzyk, a natedy 
tysiące sobie innych wątpliwości łatwo rozwiąźe.

Dowiodłem przeto co do drugiego że wykład postanowień w Projekcie iest iasnynu 
przyznaję iednak że dla tych którzy powołanie górnicze doskonale zgłębili.

Do Tr zecie y 7asady.
Winienem JW. Reprezentantowi przypomnieć źe dwie Ustawy tyczące się Kopalni są 

ii nas dotąd obowiązujące. Naprzód, Artykuł 552 Kodexu Cywilnego w słowach, ” We-



„ wnętrz ziemi może (iey właściciel) robić wszelkie kopanie i budowle podług woli swd- 
„ iey i ciągnąć ztąd pożytki, zachowuiąC ograniczenia wypływające z praw i przepisów 

względem kopalni, równie iâk z praw-i przepisów policyi.,,
Powtóre. UstaWa Maiymiliańska żadnym Dekretem Króla Jmci Saskiego nie odwoła­

na i owszem ża jego panowania w całości zachowana, i taka Senatowi przez Kommisśyą 
Organizaciną nad tó Trybunałom do zachowania podana, i w Sądach używana.

Na tych, dwoćh Ustawach oparty Senat nad to na Wyrażney Ustawie swego wewnętrz­
nego urządzenia. —- ” Stan dotychczasowey Administracyi Kopalń i fabryk Krajowych bę_ 
y, dzie tttrzynąyWanytft wcałey sWey rościągłości, dopóki inaczey Senatowi niebędzie się po- 
„ dobało roporządzić. „

Kodex Cywilny od Roku 1810 obowiązuiący W powołanym Artykule wspominając nam 
o ograniczeniach wypływających z praw i przepisów względem kopalń równie iak z praw i 
przepisów Policyi, stanowczo wyrzeka że są lub bydź powinny prawa i przepisy w nim 
'wymienione. •— Xięztwo Warszawskie przyięło za swóy, Kodex Francuzki Cywilny, bez 
naymnieyszey zmiany; że zaś ten Kodex zastał istniejącą Ustawę Maxymiliańską, ta więc 
służyła iako nieodwołańa i oWszem zatwierdzona przez Panuiącego za ¡Ustawę obowiązują­
cą, która i dotąd obowięzuie. Wypełniała ona i wypełniać powinna aż do nowey, Usta­
wy, to wszystko przeciw czemu JW. Reprezentant wyliczył szereg wątpliwości i zarzutów 
Urzędom o spodziewaną arbitralność.

Attrybucya Senatu, iako Władzy Wykonawczey w moc Artykułu IV Konstytucji iest 
administrować to wszystko, cokolwiek Mu do wykonania zostawiono, a to w całey rością. 
głości, pókiby mu się inaczey niepodobało.

Dla tego Zaś, żeby uniknąć pozoru nawet wszelkiej arbitralności, znalazłszy Ustawę 
dotychczas obowięzuiącą z wielu miar uciążliwą, rozważywszy Ustawę górniczą mniey u- 
przykrżaiącą Francuzką , i tę ieszcze o ile można złagodziwszy , dalekim będąc od chęci 
pomnażania Skarbu nad miarę i potrzebę, postanowił Senat przedstawić Reprezentancyi pe 
łen umiarkowania projekt do tyle razy wspomnioney Ustawy górniczey.

Ze Zaś do udziału Senatu wyłącznie należy urządzić Policyą w kopalniach, a ztąd 
i między' Urzędnikami i robotnikami przy górnictwie i hutach wszelkie stósunki ułatwić, by­
łoby zbytecżnem odpowiadać na drobne zarzuty iakie się podobało JW. Reprezentantom 
na dwóch ostatnich kartach poczynić, kiedy miał czas całoroczny do wybierania cząstko­
wo, tt> mu się niesdawało.

Daruy Jaśnie Wielmożny Reprezentancie żem Mu może nie podług Życzenia Jego od* 
pówiódział, Wjńienem to był jednak ueżynić, kiedyś pismo dosyć obszerne wziął pod twO- 
ie imię, wszelako kiely w ni em czytam, że takowe przyjąłeś tako Uwagi nad Projektem 
do Ustawy, podane i Gminy Krzeszowic, gdy nie wiem przez kogo, Winienem był tobie 
Wprost odpowiedzieć).

Ńie wfem mówię przez kogo z boku, bo nie znam, w całej Gminie tylko dwóch Wła~ 



Scicielbw Kopalń. Jeden tenże Sam Właściciel Państwa, Kopalń i Hnt po<Ja^ręłme_ - 
głos pełen umiarkowania, tchngcy z wielu miar porzgdkiem , drugi Gwarek kopalni, k o 
nieszczęściem źle się ze swoi? zamożności? obliczył. Musiały przeto podane uwagi bjdu 
pzrez Osobę niechętn? porz?dkowi i lubi?c? krytykę, a nie przez Własccreła kopalni. 
P Gololwiek zaś zastosowałem w mym głosie do Ciebie JW. Reprezentancie, zechciej 

odstósować do Osoby która Ci tak obszerne pismo poddałj-
PRZEŚWIETNA IZBO REPREZLNTANCYINAI

Racz rozważyć i Proiekt do toy Gta.iczey i Uwagi »ad »im poczyni«.! a razem 
i m0ie iak mniemam ugruntowane odpowiedzi, racz za iednym zawodem rozważyć umiar- 
i moie ia m g Bogodzeniu praw Właściciela ziemi, w ścieśnianiu utru-
¿“-acem’tych Ttórzyby bez dostatecznych szrodków .chgjeli górnicze roboty przedsiębrać : 
Wtóc Złoi, bydż próżno natrętnemu | Racz zaufać że Rz?d, moggc podług istmei?cey u- 
Twv d Uć nie tak łagodnie, sam do Ciebie przychodzi ze sziodkami łagodnemu Senat 
stawy dział g r7}nT,ków którymeś Twe zaufanie darowała, me może mc ar-
uinzonv do wiekszey części z czioukó j _Ziozony po ‘ . nrnipkt sam do usumema arbitralności,Ł ąo Rzgdu Ad-

• ł. abv stanowczo wyrzekał, nie może mu bydź przeczone, bgdzcie pewni

hww“rZ—& ’»“> 0!'ób " s'“cie ”“™*’”oSci “C a°P“SCi
Lby w rzeczy tak delikatney iak cudza własność było bezbaczne.

, • , Ir^ra abv tvlko wystarczała na nieuchronne utrzymo-Di„i.„ umiarkowana, *-3^ , „ Okrygu polnych , „og,-

warno Osób .stolme “ p°uk ifty nie wymagała Kontroli, »io moźs bydź
—* pob.erąę odterai! w tedy gdy kopalnia iMt w zyska, tak daleko była
tey natury, y „¿dawać iżby i? zupełnie zaprzeczali.
OdmD'7*y»i pS- Namd«l Mniemam źe r.dzgo o dobru publiczne» zostawiliSci. w 

Dostoyni rosiancy uar7n, na stan mieszkańców nay-
domach osobiste lub stronne ziemskich czy z własności miey-
maiętnieyszych i nayubozszy , y iażenia cierpliwie znosz? publiczne cięźa-
skich, mianowicie wKraKowie, g< zie nu 1 ierwotny opłacai? ofiarę, że Włościa-
ry, baczni że Duchowni poczwórn? w porównaniu p J nieied^ych szarwarkow cię- 

nie prócz dymowego zastósowanego o roz e& os« r ?łó cmentarzów, Wóytowskich Kan-
PrZyWX? S klafsa przemysłowa lub służby publicyney

eellaryi i podobnych, baczn osadzicie za słuszne dawanie daniny sto-
Ł””h,i" r*" a,i* 

tak ważn? iżby bez mL“ofobnJ przeznaczenie,’ gdyby do tego doszła sto.
w peTOi’“ “ b>” p°" 



wolnymi w dawaniu inićyatywy do znoszenia lub zniżania podatków, czego macie przykła­
dy , tak nie omieszka przedstawić Wam -potrzebę i do daniny stósuukowey zmnieyszenia.

W Krakowie dnia 16 Grudnia 1825 r.
Felix Radwański, 

Delegowany z Senatu.
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